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MARRIAGE AND FAMILY COUNSELLING IN A DIOCESE

A b s t r a c t. Because of the growing number of individuals, married couples and families
who need support, the Directory of Pastoral Office of Catholic Church Families has indicated
at the need of creating and developing the networks of parish, district and diocese counselling.
The article shows how the marriage and family counselling functions in diocesies. It also pre-
sents historical factors of the beginning of marriage and family counselling and brings about
its actual characteristic. The article discusses fundamental problems of that counselling from
the theoretical and practical perspective. It indicates at the need of its continued, professional
development so that the marriage and family counselling could develop harmoniously and sup-
port the individuals, married couples and families in an effective way.
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Ze wzgle�du na wci �az� rosn �ac �a liczbe� osób samotnych, ma�z�eństw i rodzin
potrzebuj �acych wsparcia Dyrektorium Duszpasterstwa Rodzin wskazuje na
potrzebe� tworzenia i rozwijania sieci poradni parafialnych, rejonowych i die-
cezjalnych (DDR 37-43). Te za�oz�enia pozostaj �a jednak bardzo cze�sto jedynie
teori �a w rzeczywistości Kościo�a katolickiego w Polsce. Jak zatem porad-
nictwo ma�z�eńsko-rodzinne funkcjonuje w diecezjach? Na podstawie jakich
koncepcji i za�oz�eń teoretycznych podejmuje sw �a dzia�alność? O co warto
zadbać, by poradnictwo ma�z�eńsko-rodzinne mog�o sie� harmonijnie rozwijać
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i skuteczniej przychodzić z pomoc �a wszystkim potrzebuj �acym osobom, ma�-
z�eństwom i rodzinom? Pytania te stan �a sie� kanw �a poniz�szego artyku�u.

I. AKTUALNA SYTUACJA PORADNICTWA

MA�Z�EŃSKO-RODZINNEGO W DIECEZJI

Duszpasterskie poradnictwo ma�z�eńsko-rodzinne rodzi�o sie� i rozwija�o
w specyficznych uwarunkowaniach spo�eczno-politycznych, które rzutowa�y na
sposób jego funkcjonowania. Wyros�o ono z realnej potrzeby ochrony i wsparcia
chrześcijańskiej wizji ma�z�eństwa i rodziny, która zosta�a zagroz�ona z jednej
strony ideologicznymi naciskami komunistycznego państwa, a z drugiej potrzeb �a
obrony z�ycia dzieci nienarodzonych. Z perspektywy lat moz�na stwierdzić, z�e
takz�e dzie�ki wielu dzia�aniom duszpasterskiego poradnictwa zosta� ocalony etos
ma�z�eństwa i rodziny chrześcijańskiej w Polsce oraz wzros�a świadomość nie-
naruszalności ludzkiego z�ycia od pocze�cia do naturalnej śmierci. Istotnym osi �a-
gnie�ciem by� takz�e rozwój struktur duszpasterskiego poradnictwa.

Dzia�alność duszpasterskiego poradnictwa powi �azana by�a ze strukturami
Kościo�a w Polsce. Dzie�ki temu nast �api� istotny prze�om w relacjach osób
świeckich i duchownych, który uprzedzi� nawet wskazania Soboru Watykań-
skiego II. W� �aczenie laikatu w dzia�alność zbawcz �a Kościo�a dokona�o sie�
w newralgicznym punkcie stycznym rzeczywistości doczesnej i wiecznej,
jakim jest ma�z�eństwo i rodzina. Widomym tego znakiem by�y opracowywane
dokumenty Episkopatu Polski w postaci I, II i III instrukcji na temat przygo-
towania do sakramentu ma�z�eństwa i prowadzenia poradnictwa duszpasterskie-
go oraz Dyrektorium Duszpasterstwa Rodzin (2003).

Waz�kim osi �agnie�ciem duszpasterskiego poradnictwa by�o takz�e wypraco-
wanie i rozbudowanie teoretycznych podstaw w�asnej dzia�alności dzie�ki
powstaj �acym w róz�nych ośrodkach akademickich katedrom i instytutom
o charakterze familiologicznym. W nich kszta�cone by�y pokolenia doradców
oraz formowane nowe idee dla pracy z ma�z�eństwem i rodzin �a.

Wypracowana wizja duszpasterskiego poradnictwa ma�z�eńskiego zwróci�a
uwage� na osobe� doradcy. Dobór osób o w�aściwych predyspozycjach, kszta�-
towanie wiedzy z róz�nych dziedzin, troska o ich rozwój formacyjny i ducho-
wy sta�y sie� g�ównymi wyznacznikami jakości oferowanej pomocy. Z tego
wzgle�du, z�e poziom psychologicznego przygotowania doradców nie móg� być,
szczególnie na pocz �atku funkcjonowania poradnictwa duszpasterskiego, zbyt
wysoki, zosta� wie�c wypracowany i przyje�ty model pracy wyprowadzony
z za�oz�eń psychologii humanistycznej. Przyje�te koncepcje kontaktu pomocne-
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go, poradnictwa podtrzymuj �acego oraz relacji osobowej odegra�y bardzo
pozytywn �a role� w kszta�towaniu wizji poradnictwa duszpasterskiego.

Oprócz tych istotnych osi �agnie�ć moz�na jednak, dokonuj �ac krytycznej anali-
zy, odnaleźć w duszpasterskim poradnictwie w Polsce pewne elementy wyma-
gaj �ace ponownego namys�u, a takz�e korekty. Z perspektywy podejmowanych
dzia�ań wci �az� brakuje świadomości, z�e najwaz�niejszym miejscem ich reali-
zacji jest wspólnota parafialna. Aby duszpasterskie dzia�ania na rzecz ma�z�eń-
stwa mog�y tak �a role� pe�nić, powinna zachodzić spójność wszelkich dzia�ań
duszpasterskich, ich struktura musi mieć postać sieci obejmuj �acej wszystkie
inne apostolaty1. Oznacza to takie uformowanie dzia�ań duszpasterskich, aby
w ich centrum by�o zawsze ma�z�eństwo i rodzina. Wynika to z za�oz�enia, z�e
ma�z�eństwo i rodzina s �a dziś podstawow �a drog �a Kościo�a2. Duszpasterstwo
rodzin nalez�y uczynić rzeczywistym priorytetem zwyczajnego pos�ugiwania
duszpasterskiego3.

Istotny problem w polskiej rzeczywistości stanowi takz�e prowadzenie
poradni. Okazuje sie� bowiem, z�e pomimo to, iz� juz� I Instrukcja Episkopatu
Polski wskazywa�a na konieczność zaprowadzenia �atwego doste�pu kaz�dej
potrzebuj �acej osobie, ma�z�eństwu czy rodzinie do katolickiego poradnictwa
� z perspektywy lat widać, jak wielka to by�a utopia. T�umaczy sie� to: bra-
kiem przekonania u ksie�z�y, brakiem odpowiednio przygotowanych osób
świeckich, brakiem minimalnych choćby funduszy na ten cel, w końcu bra-
kiem che�tnych do korzystania z tego rodzaju pomocy. Cze�sto sam fakt otwar-
cia poradni z góry skazuje j �a na niepowodzenia, wie�kszość parafian bowiem
nie wie o jej istnieniu lub nie rozumie celu, dla jakiego zosta�a powo�ana. Do
istniej �acych juz� poradni docieraj �a masowo narzeczeni, którzy s �a zobligowani
do trzech konsultacji na temat naturalnych metod rozpoznawania p�odności
w ramach przygotowania bezpośredniego do sakramentu ma�z�eństwa4. Wyni-
ka z tego, z�e dzia�alność parafialnych poradni zosta�a ograniczona przede
wszystkim do dzia�ań na rzecz narzeczonych przygotowuj �acych sie� do sakra-

1 Papieska Rada ds. Rodziny. Wyzwania stoj �ace przed rodzin �a na pocz �atku trzeciego ty-
si �aclecia. „L’Osservatore Romano” (wyd. pol.) 2003 nr 11-12 s. 40.

2 J a n P a w e � II. List do rodzin Gratissimam sane z okazji Roku Rodziny. 02.02.
1994 nr 2.

3 Konferencja Episkopatu Polski. S�uz�yć prawdzie o ma�z�eństwie i rodzinie nr 82. http://
www.sluzycprawdzie.pl/inspiracje_pastoralne_2.html [doste�p: 02.03.2010].

4 J. W i l k. Mi�ować rodzine�. O naszym duszpasterstwie rodzin krytycznie. „Homo Dei”
67:1997 nr 5 s. 56.
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mentu ma�z�eństwa, a i ten profil budzi wiele w �atpliwości co do jej jakości
i skuteczności.

Inn �a jeszcze kwesti �a jest tryb podejmowania dzia�alności w pracy porad-
nianej przez doradców. Wie�kszość osób zaangaz�owanych jest w dzie�o dusz-
pasterskiego poradnictwa rodzinnego na zasadzie wolontariatu. Dziś jednak
praca w poradni nie moz�e sie� opierać tylko na wolontariacie. Pewne dzia�ania
mog �a i powinny pozostawać w gestii osób postrzegaj �acych sw �a dzia�alność
w duszpasterskim poradnictwie rodzinnym jako swoisty rodzaj pos�ugi, za
któr �a stoi g�e�boka motywacja religijna. Jednak ambicj �a duszpasterstwa rodzin
musi sie� stać angaz�owanie nowych osób, dobrze, profesjonalnie przygotowa-
nych przez specjalistyczne kierunki studiów (np. nauki o rodzinie). Dlatego
Episkopat Polski, wzoruj �ac sie� na ustaleniach w niektórych diecezjach, zdecy-
dowa� w Dyrektorium Duszpasterstwa Rodzin, z�e praca w poradniach powin-
na być wynagradzana5.

Problem finansowania poradnictwa jest istotn �a kwesti �a, bowiem zadania,
przed jakimi staje wspó�czesne duszpasterstwo ma�z�eństwa i rodziny, s �a zwi �a-
zane z jego profesjonalizacj �a. Powie�kszaj �ace sie� trudności z�ycia codziennego
oraz narastaj �aca patologizacja z�ycia spo�ecznego wymaga dziś równie ade-
kwatnych środków zaradczych na poziomie juz� nie tylko prewencji, ale takz�e
poradnictwa i terapii. A to zak�ada zatrudnianie profesjonalnej kadry specja-
listów z róz�nych dziedzin. Dzisiaj jest to juz� realne, poniewaz� w Polsce jest
wiele przygotowanych osób do podejmowania tych dzia�ań, chociaz�by wy-
kszta�conych w ramach nauk o rodzinie czy tez� innych specjalności.

W kaz�dej diecezji istnieje g�ówna poradnia, zwana specjalistyczn �a, która
powinna zapewniać pomoc i wsparcie specjalistów z róz�nych dziedzin. Jednak
poziom i doste�pność oferowanej pomocy s �a zróz�nicowane. Najcze�ściej specja-
liści pe�ni �a w nich jedynie dyz�ury cotygodniowe lub comiesie�czne. Oznacza
to, po pierwsze, brak zespo�u osób pracuj �acych w takiej poradni na pierw-
szym etacie oraz, po drugie, utrudniony � najcze�ściej � doste�p do specjalisty.
Czasami czas oczekiwania na pierwsze spotkanie przekracza kilka tygodni,
co z punktu widzenia klientów jest powaz�nym utrudnieniem, gdyz� przez�ywa-
ne przez nich trudności wymagaj �a najcze�ściej dość szybkiej interwencji. Uto-
pi �a by�oby oczekiwanie, z�e takie poradnie powstan �a w kaz�dej parafii, lecz
warto świadomie d �az�yć, by w kaz�dej diecezji mog�a zaistnieć sieć kilku spe-
cjalistycznych duszpasterskich poradni, do których dotarcie osobom potrzebu-

5 A. R e� b a c z. Zagroz�enia i nadzieje rodzin na progu trzeciego tysi �aclecia. http://www.
srk. opoka.org.pl/srk/srk_pliki/dokumenty/zagrozenia.htm#_ftn23 [doste�p: 02.03.2010].
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j �acym nie by�oby zbyt utrudnione. Wówczas dopiero duszpasterskie porad-
nictwo mia�oby szanse� na w�aściwy rozwój6.

Poradnie specjalistyczne potrzebuj �a zatem zespo�u doradców z róz�nych
dziedzin, pocz �awszy od duszpasterzy, psychiatrów, psychologów róz�nych
szkó�, terapeutów róz�nych kierunków, mediatorów, pedagogów, przez prawni-
ków, ginekologów, seksuologów, po nauczycieli naturalnego planowania
rodziny (NPR). Ca�y zespó� nie musi być tworzony przez osoby zatrudnione
na ca�y etat, lecz warto, by kilku specjalistów stanowi�o sta�y zespó�, który
be�dzie wspierać sie� wzajemnie i prowadzić spotkania superwizyjne dla ci �ag�e-
go doskonalenia i monitorowania jakości udzielanej pomocy7.

W Polsce rozwijane by�o poradnictwo w ramach dzia�ań duszpasterstwa
rodzin, które w swych za�oz�eniach by�o ukierunkowane na wspieranie ca�ej
rodziny, st �ad cze�sto uz�ywana nazwa poradni to Katolickie Poradnie Rodzinne.
Trzeba jednak zauwaz�yć szczególn �a potrzebe� zwrócenia uwagi na ma�z�eństwa,
na w�aściwe i umieje�tne przychodzenie im z pomoc �a poradnian �a i terapeu-
tyczn �a w ramach specjalistycznej pomocy duszpasterskiej. Jakość relacji za-
chodz �aca mie�dzy ma�z�onkami jest bowiem czymś fundamentalnym dla funk-
cjonowania ca�ej rodziny. To suponuje konieczność rozwoju duszpasterskiego
poradnictwa ma�z�eńskiego, które be�dzie mia�o opracowane podstawy teore-
tyczne i be�dzie potrafi�o umieje�tnie pracować z ma�z�onkami w rozwi �azywaniu
przez�ywanych przez nich problemów.

Nie tylko na Kościele spoczywa troska o ma�z�eństwo. Istotne by�oby prze-
myślenie strategii ustalaj �acej, z jakimi innymi instytucjami (samorz �adowymi
i pozarz �adowymi) warto wchodzić we wspó�prace� ze wzgle�du na jakość po-
mocy i typ wsparcia udzielanego ma�z�eństwom. Dopiero wówczas mog �a
zostać wypracowane róz�ne modele prowadzenia tak rozumianego profesjonal-
nego wsparcia. Chodzi o to, by na danym terenie tworzyć swoist �a koalicje� na
rzecz wspierania ma�z�eństwa i rodziny, w której aktywnym cz�onkiem i pod-
miotem be�d �a agendy Kościo�a.

Dotychczasowe koncepcje, w oparciu o które rozwijano i nadal rozwija sie�
duszpasterskie poradnictwo ma�z�eńskie w Polsce w jego wymiarze terapeutycz-
nym, zbudowane zosta�y o przes�anki wynikaj �ace z psychologii humanistycznej,
szczególnie zaś na wykorzystaniu kontaktu pomocnego C. R. Rogersa. Trzeba
uznać wielkie znaczenie tych koncepcji, które s �a dostosowane do potrzeb i moz�-

6 W i l k. Mi�ować rodzine� s. 56.
7 Por. W. S z e w c z y k. Poradnictwo rodzinne – osobowy kontakt pomocny. „Homo

Dei” 69:1999 nr 1 s. 56.
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liwości duszpasterskiego poradnictwa ma�z�eńskiego w Polsce. Jednak s �a one
w swej istocie ukierunkowane na pomoc indywidualn �a, a nie na wspieranie ma�-
z�onków i rodzin w rozwijaniu lub odbudowie wzajemnych relacji.

Problemem jest fakt, z�e powyz�sze koncepcje poradnictwa nie s �a zakotwiczone
w z�adnym uje�ciu teologicznym. Zosta�y one adaptowane do potrzeb duszpaster-
skich jako techniki pomocy i wsparcia psychologicznego, które wspieraj �a rozwój
cz�owieka i pomagaj �a mu przezwycie�z�ać przez�ywane sytuacje trudne i kryzyso-
we. Nie wyp�ywaj �a one jednak z za�oz�eń teologicznych, których celem jest po-
moc cz�owiekowi na drodze ku zbawieniu w z�yciu ma�z�eńskim i rodzinnym.

Ogólnie moz�na stwierdzić, z�e duszpasterskiemu poradnictwu ma�z�eńsko-ro-
dzinnemu brakowa�o przez d�ugi czas pewnej idei jednocz �acej (i nadal brakuje),
wskazuj �acej określony model budowania relacji ma�z�eńskich i rodzinnych, który
by�by zakorzeniony w antropologii teologiczno-biblijnej, sakramentologii, eklezjo-
logii oraz trynitologii. Z powodu braku takiej spójnej koncepcji podejmowane
dzia�ania cze�sto mia�y charakter przypadkowy, niezorganizowany, co mog�o
powodować obniz�enie ich skuteczności i jakości. Czymś zgo�a fundamentalnym
staje sie� zatem wypracowanie spójnej koncepcji duszpasterskiego poradnictwa,
u podstaw którego lez� �a przes�anki teologiczne i dopiero na ich podstawie dobra-
nie odpowiednich koncepcji psychologicznych z wybranymi, ukonkretnionymi
technikami terapeutycznymi, które w jak najpe�niejszym stopniu mog�yby poma-
gać w zbliz�aniu sie� do idea�u wskazanego przez teologie�.

II. WSKAZANIA DLA FUNKCJONOWANIA PORADNICTWA

MA�Z� EŃSKO-RODZINNEGO W DIECEZJI

Poszczególne diecezje w róz�ny sposób rozwijaj �a poradnictwo ma�z�eńsko-
-rodzinne. Warto jednak wyróz�nić takie istotne rozwi �azania, które nalez�y za-
szczepiać we wszystkich diecezjach w Polsce. Wskazania te moz�na podzielić
na teoretyczne i praktyczne.

1. TEORETYCZNE WSKAZANIA DLA FUNKCJONOWANIA

PORADNICTWA MA�Z�EŃSKO-RODZINNEGO W DIECEZJI

a) Communio personarum u podstaw koncepcji duszpasterskiego
poradnictwa ma�z�eńsko-rodzinnego

Zasady praktycznego dzia�ania duszpasterstwa rodzin wskazuj �a, z�e czymś
fundamentalnym w kszta�towaniu wizji poradnictwa powinny być zasady:
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teologicznej motywacji, podmiotowości i aktualizacji8. To z zamys�u Boz�ego
wobec ma�z�eństwa i rodziny wynikać winny wszelkie dzia�ania pomocowe,
wspieraj �ace i terapeutyczne duszpasterskiego poradnictwa.

Do natury ma�z�eństwa i rodziny nalez�y wielość relacji interpersonalnych,
poprzez które kaz�da osoba ludzka jest wprowadzona do „rodziny ludzkiej”
(FC 15). Ma�z�eństwo i rodzina jest wspólnot �a osób, st �ad wspólnotowość
(komunia) winna być ich form �a z�ycia. Prawem mi�ości ma�z�eńskiej jest
wspólnota i uczestnictwo, a nie dominacja, st �ad idea�em be�dzie zmierzanie
do tworzenia owej wspólnoty9. Tutaj nalez�y poszukiwać rozwi �azań przezwy-
cie�z�enia wszelkich trudności pojawiaj �acych sie� na drodze wspólnego z�ycia.
Budowanie wspólnoty osób (communio personarum), umieje�tność dostrzegania
kaz�dego cz�onka wspólnoty w jego potrzebach i s�abościach, w jego aspira-
cjach, realnych moz�liwościach, to pomoc kaz�demu w zrealizowaniu siebie.
Zasad �a i si� �a takiej wspólnoty jest mi�ość. Ma�z�eństwo i rodzina stanowi �a
intymn �a komunie� z�ycia i mi�ości (por. KDK 48)10.

Ma�z�eństwo i rodzina stanowi �a komunie�, czyli zjednoczenie osób bardzo
g�e�boko przenikaj �ace w g� �ab cz�owieka, a takz�e zjednoczenie bytów autono-
micznych, nieredukowalnych do niczego innego. Zatem podmiotowość warun-
kuje ma�z�eństwo i rodzine�. Tylko ludzie wolni, świadomi, dojrzali i odpowie-
dzialni mog �a tworzyć komunie� osób i znajdować w niej wszystko to, co jest
potrzebne do jej rozwoju11.

Moz�na zatem stwierdzić, z�e communio personarum lez�y u podstaw powo-
�ania cz�owieka do ma�z�eństwa, jego sakramentalności, jak i eklezjalnego
wymiaru rodziny – „domowego Kościo�a” – oraz poszukiwań ich praźród�a
w relacjach Osób Boz�ych w Trójcy Świe�tej12. Stanowi to istotny element
tzw. przes�anki wie�kszej wnioskowania pastoralnego, umoz�liwiaj �ac z jednej

8 Zob. J. W i l k. Duszpasterstwo rodzin: zasady praktycznego dzia�ania. „Homo Dei”
68:1998 nr 4 s. 99-105.

9 Zob. E. K a c z y ń s k i. Ma�z�eństwo i rodzina jako komunia osób. „Communio”
6:1986 nr 6 s. 3-17; S. B. G i r a l d o. Ma�z�eństwo jako wspólnota. Źród�a trudności, stan
aktualny i perspektywy na przysz�ość. „Homo Dei” 73:2003 nr 2 s. 50-63; J. K u � a c z-
k o w s k i. Komunia osób istot �a jedności ma�z�eńskiej w świetle Rdz 1-2. „Poznańskie Studia
Teologiczne” 20:2006 s. 17-26; E. S i e n k i e w i c z. Osoba ludzka realizuj �aca sie�
w uczestnictwie. „Ateneum Kap�ańskie” 95:2003 s. 441-452.

10 W. K a w e c k i. Nowy model rodziny. „Homo Dei” 68:1998 nr 1 s. 70-71.
11 E. O z o r o w s k i. Ma�z�eństwo jako komunia osób. „Studia nad Rodzin �a” 6:2002

nr 2 (11) s. 142-143.
12 Zob. W. C i c h o s z. Mi�ość trynitarna jako fundament kszta�towania relacji osobo-

wych. „Communio” 26:2006 nr 2 (152) s. 109-119.
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strony precyzyjne definiowanie podstawowych poje�ć dotycz �acych ma�z�eństwa,
a z drugiej � przez odniesienie do danych szczegó�owych budowanie precy-
zyjnych programów pastoralnych. Nie ulega zatem w �atpliwości, z�e jest cen-
tralnym poje�ciem dla teologii praktycznej ma�z�eństwa i rodziny13. Warto,
aby to poje�cie sta�o sie� swoist �a teologiczn �a dominant �a, zasad �a porz �adkuj �ac �a
wszelkie dzia�ania duszpasterskie na rzecz ma�z�eństwa i rodziny, ze szczegól-
nym uwzgle�dnieniem duszpasterskiego poradnictwa.

Zgodnie z zasad �a aktualizacji, wypracowan �a przez duszpasterstwo rodzin,
waz�ne staje sie� d �az�enie do tego, by duszpasterskie poradnictwo nie rozmija�o
sie� z autentycznymi potrzebami i sytuacjami, jakie przez�ywaj �a obecnie ma�-
z�eństwo i rodzina. Wspó�cześnie cz�owiek nosi ogromne poczucie osamotnie-
nia, izolacji, cze�sto charakteryzuje sie� brakiem w�aściwego poziomu dojrza-
�ości, co w relacjach ma�z�eńskich skutkuje zazdrości �a, konfliktami i zdradami.
A to przeciez� w cz�owieku zapisane s �a odwieczne potrzeby tworzenia wspól-
noty, nawi �azywania kontaktów i relacji, rozwijania satysfakcjonuj �acej komuni-
kacji14. Wszystkie te elementy uwypuklaj �a wartość relacji mie�dzyludzkich.

b) Relacja pomie�dzy duszpasterstwem a poradnictwem i terapi �a

Przez duszpasterstwo nalez�y rozumieć oddzia�ywanie i pos�ugiwanie typu
religijnego instytucji Kościo�a dla poszczególnych wiernych w celu doprowa-
dzenia ich do zbawienia, czyli osi �agnie�cia wiecznej szcze�śliwości. Jest to zatem
aktywność Kościo�a urzeczywistniaj �aca w świecie wspó�czesnym dzie�o zbaw-
cze Jezusa Chrystusa15. Jest to aktywność ewangelizacyjna ca�ego Kościo�a
jako podmiotu dzia�ań duszpasterskich. Jego cele utoz�samia sie� z celem zba-
wienia, tzn. z wyzwoleniem cz�owieka od z�a grzechu i śmierci (aspekt soterio-
logiczny) oraz zjednoczeniem wszystkich w Bogu i wzajemnie ze sob �a przez
mi�ość (aspekt eschatologiczny)16. Duszpasterstwo polega wie�c na specyficz-
nej s�uz�bie b �adź indywidualnemu cz�owiekowi, b �adź tez� róz�nym grupom ludz-
kim w niesieniu wielorakiej pomocy, zw�aszcza w dziedzinie duchowej17.

13 K. W o j a c z e k. Communio personarum podstaw �a teologii ma�z�eństwa i rodziny.
W: Communio w chrześcijańskiej refleksji o Kościele. Red. A. Czaja, M. Marczewski. Lublin:
TN KUL 2004 s. 443.

14 Zob. H. K i e r e ś. Cywilizacja jako communio personarum. W: tamz�e s. 41-54.
15 Z. P a w l a k. Duszpasterstwo. W: Katolicyzm A–Z. Red. Z. Pawlak. Poznań: Ksie�-

garnia św. Wojciecha 1982 s. 84.
16 Tamz�e s. 85.
17 M. W o l i c k i. Duszpasterstwo a psychoterapia. „Wroc�awski Przegl �ad Teologiczny”

2:1994 nr 2 s. 53.



117PORADNICTWO MA�Z�EŃSKO-RODZINNE W DIECEZJI

Psychoterapia18, jak sama nazwa wskazuje, jest leczeniem ludzkiej psy-
chiki. Moz�na j �a określić jako sztuke� i nauke� o leczeniu zaburzeń psychicz-
nych i emocjonalnych oraz chorób psychicznych poprzez zrozumienie sposobu
myślenia i reakcji emocjonalnych w celu uzyskania lepszej równowagi psy-
chicznej. Jej celem jest reorganizacja osobowości pacjenta, zw�aszcza prze-
kszta�cenie jego wadliwych postaw. Dzieje sie� to w wyniku uzyskania przez
niego wgl �adu w siebie, w przyczyny swoich trudności, i ma prowadzić do
uzyskania m.in. lepszego przystosowania do warunków środowiskowych i do
wie�kszej umieje�tności wspó�z�ycia z otoczeniem19. Praca poradniana w swej
specjalistycznej formie pos�uguje sie� metodami psychoterapeutycznymi.

Mie�dzy duszpasterstwem a psychoterapi �a jest istotna róz�nica, która wymaga
ścis�ej linii podzia�u mie�dzy tymi dziedzinami. Róz�nica, jaka zachodzi mie�dzy
psychoterapi �a a duszpasterstwem, polega na tym, z�e celem psychoterapii jest
„uzdrowienie” ducha, zaś celem duszpasterstwa – uświe�cenie ducha. Psychote-
rapia moz�e co najwyz�ej przygotować cz�owieka do wewne�trznej przemiany, ale
sama metanoia jest dzie�em uświe�cenia przez �aske�. Psychoterapia ma na celu
uwolnić cz�owieka od zak�óceń psychicznych, od fiksacji, które nie pozwalaj �a
mu w pe�ni uczestniczyć w z�yciu spo�ecznym. Duszpasterstwo z kolei ma na
celu ukierunkowanie kaz�dej osoby na wartość transcendentn �a. Zmierza ku temu,
by zarówno osobe�, jak i jej środowisko uświe�cić przez kontakt z Bogiem.
Twierdzenie, jakoby psychoterapia i duszpasterstwo ze sob �a konkurowa�y lub
tez� dzia�a�y przeciw sobie, jest nieuzasadnione, wprost przeciwnie � psychote-
rapia moz�e oddać cenne us�ugi duszpasterstwu20.

Czymś fundamentalnym dla relacji pomie�dzy duszpasterstwem a psychote-
rapi �a powinna pozostać komplementarna odre�bność21. Nalez�y wie�c zwrócić
uwage� na niebezpieczeństwo pomieszania obu tych porz �adków i niedopu-
szczalności przekraczania kompetencji przez jedn �a czy drug �a dziedzine�. Tak
np. po stronie psychoterapii istnieje niebezpieczeństwo t�umaczenia wszystkie-
go w z�yciu psychicznym cz�owieka, takz�e jego świadomych i wolnych d �az�eń,
nieświadomości �a oraz che�ci �a usprawiedliwiania wszelkich win i niedoci �agnie�ć

18 Zob. A. K o m o r o w s k i. Poradnictwo czy psychoterapia? „Problemy Rodziny”
25:1986 nr 5 s. 35-38.

19 N. A u t t o n. Z�yj �a wśród nas. Opieka duszpasterska nad osobami z zaburzeniami
psychicznymi. Warszawa: PAX 1981 s. 161.

20 A. N o w a k. Psychoterapia w duszpasterstwie. „Studia Theologica Varsaviensia”
13:1975 nr 1 s. 149-150.

21 Zob. J. P r u s a k. Pastoralne podejście do osób dotknie�tych traum �a. Religia i psycho-
terapia w dialogu. „Studia Bobolanum” 1:2003 s. 147-160.
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moralnych st�umionymi kompleksami i podświadomymi mechanizmami. Po
stronie duszpasterstwa niebezpieczne staje sie� ujmowanie wszystkich zaburzeń
psychicznych jako skutków winy moralnej b �adź tez� ignorowanie lub lekcewa-
z�enie istnienia pewnych schorzeń psychicznych, które domagaj �a sie� cze�sto
specjalistycznej opieki i leczenia22.

c) Koncepcja cz�owieka

Poste�powanie doradcy, realizuj �ace zasade� komplementarnej odre�bności, jest
równiez� konsekwencj �a przyjmowanych za�oz�eń antropologicznych23. Duszpa-
sterskie poradnictwo, aby mog�o realizować swoje zadania, powinno opierać
sie� na integralnej i realistycznej koncepcji cz�owieka. Tak �a koncepcje� w naj-
pe�niejszym stopniu prezentuje antropologia biblijna, ukazuj �aca cz�owieka
jako osobe� be�d �ac �a w relacji do Boga i innych osób, tworz �ac �a pe�n �a commu-
nio personarum. Bycie osob �a oznacza pozostawanie kimś świadomym siebie
i swojego powo�ania. Oznacza z�ycie w sposób wolny i odpowiedzialny oraz
coraz g�e�bsze poznawanie i dojrzalsze kochanie siebie i innych osób: Boga
i ludzi. Jednocześnie jest to przyjmowanie, z�e bycie cz�owiekiem oznacza
równiez� s�abość oraz zdolność do przekreślenia swego rozwoju, a takz�e wy-
wo�ywanie wewne�trznych i zewne�trznych konfliktów, zawe�z�enie pragnień
i aspiracji, zniekszta�cenie hierarchii wartości, uzalez�nienie sie� od ludzi, rze-
czy czy substancji chemicznych. Cz�owiek be�d �ac ograniczony w swej świado-
mości i wolności, moz�e podejmować b�e�dne decyzje, przynosz �ace szkody
jemu i osobom z�yj �acym z nim w relacjach. W takiej sytuacji, aby przezwy-
cie�z�yć swoje ograniczenia, aby z�yć w wie�kszej wolności, mi�ości i świe�tości,
potrzebuje on Zbawiciela. Taka antropologia biblijna jest integralna i reali-
styczna, gdyz� z jednej strony ukazuje ona wyj �atkowość i z�oz�oność cz�owie-
ka, który doświadcza siebie poprzez swoj �a cielesność i psychike�, poprzez
wraz�liwość moraln �a i duchow �a, poprzez wie�ź z Bogiem, z samym sob �a i bliź-
nim. Z drugiej strony ods�ania ona ludzk �a s�abość i grzeszność, wewne�trzne
zranienia i konflikty. Dzie�ki swej wszechstronności i realistycznemu naświe-
tleniu tajemnicy cz�owieka, istniej �acego zawsze w relacji antropologia biblijna
daje moz�liwość pe�nego zrozumienia go i udzielania mu adekwatnej i skutecz-

22 W o l i c k i. Duszpasterstwo a psychoterapia s. 57.
23 Zob. B. de B a r b a r o. Po co psychoterapii postmodernizm? „Psychoterapia” 2007

nr 3 s. 5-14; B. P a r y s i e w i c z. Postmodernizm a chrześcijańska duchowość rodziny.
„Problemy Rodziny” 39:1999 nr 5 s. 17-24; S. A. C z e r n i a j e w a. Samorealizacja oso-
bowości a chrześcijańska pomoc psychologiczna. „Warszawskie Studia Teologiczne” 28:2005
s. 281-294.
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nej pomocy24. Kryterium wartości i skuteczności danej pomocy okazywanej
cz�owiekowi stanowi jej ukierunkowanie na dojrza� �a postawe� wobec cielesno-
ści, myślenia, emocjonalności i religijności25. Świadomość doradcy duszpa-
sterskiego oparta na antropologii biblijnej pozwala pozostawać mu osob �a
otwart �a, rozumiej �ac �a i wspieraj �ac �a tych, którzy poszukuj �a pomocy w rozwi �a-
zywaniu swoich trudności z�yciowych.

2. PRAKTYCZNE WSKAZANIA DLA FUNKCJONOWANIA

PORADNICTWA MA�Z�EŃSKO-RODZINNEGO W DIECEZJI

a) Zastosowanie zasady komplementarnej odre�bności
w praktyce poradnianej

Dla zachowania komplementarnej odre�bności duszpasterskie poradnictwo,
wype�niaj �ac swe cele, musi pos�ugiwać sie� jedynie metodami i technikami
naturalnymi, oferowanymi przez dany kierunek psychoterapii. Pozostaj �ac na
s�uz�bie duszpasterstwa, przygotowuje osoby przez�ywaj �ace róz�nego rodzaju
trudności z�yciowe do tego, by mog�y stać sie� bardziej aktywnymi podmiotami
procesu zbawczego. Pracuj �ac jedynie na gruncie naturalnym i pos�uguj �ac sie�
narze�dziami naturalnymi (psychoterapeutycznymi), uzdalnia cz�owieka do
przyje�cia �aski Boz�ej, która dokonuje jego uświe�cenia. Zatem duszpasterskie
poradnictwo tylko w szerokim rozumieniu wpisuje sie� w dzia�alność duszpa-
stersk �a. Polega na wype�nianiu jedynie funkcji usprawniaj �acej. Nie powinno
być rozumiane jako przestrzeń dla realizacji funkcji dope�niaj �acej, która wyni-
ka z natury sakramentu kap�aństwa.

Powyz�sze rozwaz�ania implikuj �a naste�puj �ace wskazania dla duszpasterskie-
go poradnictwa: 1) doradcami duszpasterskimi mog �a być zarówno osoby
świeckie, jak i duchowne; 2) osoby duchowne dla zachowania integralności
i jakości procesu doradzania nie mog �a wobec wspomaganych osób pe�nić
z�adnej innej dzia�alności duszpasterskiej, w tym takz�e sakramentalnej;
3) w prowadzonym procesie doradzania wykorzystywane s �a jedynie modele
i techniki psychoterapeutyczne oraz poradniane; 4) wszelkie odste�pstwa od
powyz�szych za�oz�eń skutkuj �a obniz�eniem jakości wspomagania osób w proce-
sie doradczym oraz zwie�kszeniem obci �az�eń nak�adanych na doradce�.

24 M. D z i e w i e c k i. Antropologiczne podstawy poradnictwa psychologiczno-religij-
nego. „Studia nad Rodzin �a” 5:2001 nr 1(8) s. 163-164.

25 Por. M. D z i e w i e c k i. Antropologiczne podstawy poradnictwa psychologiczno-
religijnego. „Studia Pelplińskie” 34:2004 s. 313-321.
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Moz�na zatem sformu�ować wniosek, z�e poradnictwo duszpasterskie moz�e
prowadzić, przygotowywać do skorzystania z kierownictwa duchowego lub
innych form oddzia�ywań duszpasterstwa zwyczajnego. Jednak dla dobra
samego doradcy, osób radz �acych sie�, procesu doradzania, a naste�pnie dynami-
ki kierownictwa duchowego trzeba, aby kierownikiem duchowym zosta�a juz�
inna osoba niz� doradca26. Konieczny staje sie� zatem rozdzia� tych dwóch
dziedzin wspierania osoby potrzebuj �acej pomocy. Takie poste�powanie staje
sie� wyrazem odpowiedzialności osób sprawuj �acych opieke� w zakresie porad-
nictwa pastoralnego i kierownictwa duchowego. Jednoznaczny rozdzia� tych
dwóch typów dzia�ań nie przekreśla moz�liwości wspó�pracy pomie�dzy doradc �a
pastoralnym a kierownikiem duchowym czy duszpasterzem.

Takie uje�cie duszpasterskiego poradnictwa domaga sie� zdefiniowania jego
dzia�ań jedynie na gruncie naturalnym, które ma stanowić przygotowanie dla
dzia�ań nadprzyrodzonych �aski Boz�ej. Jednoznacznie zatem wymagane jest
dookreślenie zakresu dzia�ań doradczych tylko na poziomie relacji mie�dzy-
ludzkich. Odnowienie i usprawnienie tych relacji mie�dzy ma�z�onkami lub
w rodzinie dzie�ki dzia�aniom poradnianym z samej istoty zaowocuje umocnie-
niem funkcji zbawczej. Jest ona bowiem zawarta pośród ma�z�onków we wza-
jemnym obdarowywaniu sie� sakramentem ma�z�eństwa. W ten sposób zabez-
pieczona pozostaje funkcja usprawniaj �aca poradnictwa duszpasterskiego,
a jednocześnie niezagroz�ona pozostaje podmiotowość ma�z�onków i rodziny
oraz realizacja funkcji dope�niaj �acej, zawieraj �acej sie� w zwyczajnych dzia�a-
niach duszpasterskich.

Z powyz�szego powodu osoby podejmuj �ace sie� pracy w duszpasterskim
poradnictwie ma�z�eńskim powinny mieć uformowan �a świadomość, z�e s �a one
wpisane w szeroko rozumiany proces zbawczy, jakiego doświadczaj �a sakra-
mentalne ma�z�eństwa i do którego zosta�y powo�ane przez Boga. A choć sami
bezpośrednio nie korzystaj �a z z�adnych metod nadprzyrodzonego pos�ugiwania
duszpasterskiego, to dzie�ki procesowi doradzania daj �a szanse� ma�z�onkom na
w�aściwe wykorzystanie zbawczych potencja�ów zawartych w kaz�dej sakra-
mentalnej relacji ma�z�eńskiej. Ta świadomość jaskrawiej odróz�nia doradców
duszpasterskich od świeckich terapeutów.

Jednoznacznie trzeba podkreślić, z�e duszpasterskie wychylenie tego uje�cia
nie moz�e w z�aden sposób przek�adać sie� na zak�ócenie neutralności doradcy
pracuj �acego w poradni. Świadomość doradcy o jego uczestnictwie w procesie

26 Por. H. K r z y s t e c z k o. Poradnictwo duszpasterskie. Teoria i praktyka rogeriań-
skiego kontaktu pomocnego. Katowice: „Powiernik Rodzin” 1998 s. 107.
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zbawczym zwi �azana jest z jego struktur �a wartości, która nie moz�e bezpośred-
nio przek�adać sie� na podejmowane rozmowy z ma�z�onkami, a tym bardziej
kszta�tować jego postawe� oceniaj �ac �a. Chodzi tu zatem o neutralność doradcy
w sensie pozytywnym, która jest przyjmowana ze wzgle�du na dobro procesu
doradzania, a nie jest postrzegana jako konieczność rugowania w�asnej hierar-
chii wartości.

Pomoc w budowaniu lub odnowieniu silnej, zdrowej relacji ma�z�eńskiej
i rodzinnej staje sie� centralnym za�oz�eniem takiego uje�cia poradnictwa, które
zbiez�ne jest z powszechnym przekonaniem o wiod �acej roli ma�z�eństwa
w tworzeniu szcze�ściorodnych i zbawiaj �acych sie� wspólnot rodzinnych.

b) Profesjonalizacja poradnictwa ma�z�eńsko-rodzinnego w diecezji

Profesjonalizacja duszpasterskiego poradnictwa ma�z�eńsko-rodzinnego jest
trudnym procesem. Wynika to z ekonomicznych uwarunkowań funkcjonowa-
nia struktur duszpasterskiego poradnictwa. W wie�kszości dotychczas istniej �a-
cych poradni duszpasterskich aktywność doradców jest najcze�ściej ich prac �a
dodatkow �a lub wolontariatem. W wielu poradniach trudno wie�c mówić o ze-
spole doradców, który aktywnie ze sob �a wspó�pracuje i wspiera sie� wzajem-
nie sw �a wiedz �a, doświadczeniem i emocjami. Tworzenie takich zespo�ów jest
prac �a obliczon �a na wiele lat, wymagaj �ac �a d�ugofalowej strategii finansowania.
Pojawia sie� zatem kluczowe pytanie: jak poradnie maj �a być utrzymywane
i finansowane? Pośrednio jest to równiez� pytanie: czy wizyty w poradni maj �a
być p�atne czy nie? S �a to delikatne zagadnienia, ale wymagaj �a one ca�ościo-
wych i spójnych decyzji i rozwi �azań w perspektywie ca�ego Kościo�a kato-
lickiego w Polsce.

Budowanie zespo�u pracuj �acego w poradni oznacza w praktyce kilkuletni
czas przygotowań poszczególnych doradców. Jednak zgodnie z prowadzon �a
praktyk �a, osoby po podstawowym przygotowaniu mog �a podejmować prace�
doradcz �a w poradniach, a dalszy tok szkolenia prowadzić juz� jako cz�onkowie
danego zespo�u doradczego. Takie wzrastanie zespo�u ostatecznie sprzyja
wie�kszej profesjonalizacji i skuteczności wspólnego dzia�ania.

Naste�pnym zagadnieniem jest organizacja pracy w poradni duszpasterskiej.
Swego rodzaju optimum jest taka organizacja pracy poradni (szczególnie
diecezjalnej), umoz�liwiaj �aca jej funkcjonowanie przez ca�y tydzień, gdzie
zg�oszenia przyjmowane s �a np. od godz. 9.00 do 20.00, której sekretariat
ustala terminy przyje�ć klientów dla ca�ej grupy róz�nych specjalistów. Dzie�ki
temu praca w poradni przyjmuje charakter spokojnego oddzia�ywania i juz� na
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tym etapie niesie wartości terapeutyczne � odzyskiwania u klientów spokoju
i nadziei na otrzymanie odpowiedniego wsparcia.

Przejawem owej spójnej organizacji s �a takz�e regularne spotkania zespó�u
tworz �acego poradnie� na „odprawie – konsultacji”, w czasie której powstaje
moz�liwość wspólnego omawiania nowych przypadków, problemów w pracy
z klientami, na jakie natrafili poszczególni doradcy, pracuj �ac pojedynczo,
w koterapii czy tez� wspólnie z zespo�em terapeutycznym27.

Pewnym novum staje sie� prowadzenie spotkań ma�z�eńskich lub rodzinnych
przez pare� doradców. Korzyści wynikaj �ace z takiej formy spotkań pojawiaj �a
sie� wówczas po stronie osób poszukuj �acych pomocy, gdyz� para koterapeutów
pracuj �aca z ma�z�eństwem daje wie�ksz �a gwarancje� przezwycie�z�ania oporów
podczas procesu doradzania. Plusy moz�na dostrzec i po stronie doradców. Ich
wspó�praca, dzielenie sie� spostrzez�eniami, zachowanie wie�kszej neutralności,
ubogaca proces doradzania oraz odci �az�a ich od jednoosobowej odpowiedzial-
ności za przebieg procesu doradzania.

Obok organizacji toku pracy duszpasterskiego poradnictwa ma�z�eńskiego
istotnego znaczenia nabieraj �a równiez� warunki, w jakich jest ona prowadzona.
Cze�sto w polskich warunkach stanowi �a one równiez� „pie�te� achillesow �a”,
s�aby punkt w funkcjonowaniu poradnictwa pastoralnego. Warto, by budynek,
w którym mieści sie� poradnia, nie mia� innego, dodatkowego zadania, a w ca-
�ości s�uz�y� jedynie celom na rzecz wspierania ma�z�eństwa i rodziny. Dla
prowadzenia spotkań waz�ne staje sie� równiez� doposaz�enie poradni w lustra
weneckie lub system kamer dla swobodnego i w�aściwego funkcjonowania
zespo�u terapeutycznego.

Dla harmonijnego rozwoju umieje�tności doradców pastoralnych nieodzow-
ne staje sie� w procesie szkolenia, ale i potem w praktyce codziennej pracy,
poddawanie sie� superwizji. Powinna ona dotyczyć pracy zarówno pojedyncze-
go doradcy, jak i ca�ego zespo�u. Superwizja staje sie� wówczas p�aszczyzn �a
omówienia problemów doradcy z kimś trzecim, dla pe�niejszego zrozumienia
i wyjaśnienia sytuacji obci �az�onej trudnościami w kontakcie z klientami
i w z�agodzeniu tak powstaj �acego napie�cia lub oporu przed zmian �a28.

Rozwijanie duszpasterskiego poradnictwa ma�z�eńsko-rodzinnego domaga
sie� jego profesjonalizacji. Ten wymóg jest równiez� obci �az�ony pewnym utrud-
nieniem. Wynika on z utrwalonej mentalności Kościo�a w Polsce, opartej na

27 Por. E. S u j a k. Poradnictwo ma�z�eńskie i rodzinne. Katowice: Ksie�garnia św. Jakuba
1988 s. 30.

28 Tamz�e s. 47.



123PORADNICTWO MA�Z�EŃSKO-RODZINNE W DIECEZJI

dość d�ugiej tradycji, która zak�ada, z�e aktywność osób świeckich jest form �a
ich apostolatu i jako taka powinna być bezp�atna. Pogl �ad ów ma wieloletnie
zakorzenienie. Jednak zachodz �ace wspó�cześnie przemiany spo�eczne, ich
pre�dkość oraz dog�e�bność, stanowi �a dla Kościo�a wyzwanie. Jedn �a z adekwat-
nych i w�aściwych dróg wychodzenia Kościo�a w Polsce ku potrzebom ma�-
z�eństwa i rodziny jest w�aśnie profesjonalizacja poradnictwa. Jeśli wynikaj �ace
z tych rozwi �azań wsparcie finansowe stanowi dla wspólnoty Kościo�a zbyt
duz�e obci �az�enie, to jedn �a z moz�liwości jest nawi �azywanie wspó�pracy z róz�-
nymi organizacjami pozarz �adowymi oraz jednostkami samorz �adowymi.

*

Przedstawione powyz�ej rozwaz�ania na temat duszpasterskiego poradnictwa
ma�z�eńsko-rodzinnego w diecezjach Kościo�a katolickiego w Polsce jasno
ukazuj �a jego blaski i cienie. Uwidacznia sie� potrzeba dalszych teoretycznych
ustaleń dla dopracowania teologicznej wizji duszpasterskiego poradnictwa,
a takz�e praktycznego modelu jego funkcjonowania. Waz�nym wskazaniem na
tej drodze staje sie� teologiczna kategoria communio personarum. Wydaje sie�
takz�e, z�e zasada komplementarnej odre�bności w sposób orginalny porz �adkuje
relacje� mie�dzy dzia�aniem naturalnym i nadprzyrodzonym wpisanym w istote�
oddzia�ywań poradnictwa duszpasterskiego. Bez w �atpienia znakiem czasu
i g�e�bok �a potrzeb �a jest dalsza profesjonalizacja duszpasterskiego poradnictwa
ma�z�eńsko-rodzinnego w diecezjach.

BIBLIOGRAFIA
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PORADNICTWO MA�Z�EŃSKO-RODZINNE W DIECEZJI

S t r e s z c z e n i e

Ze wzgle�du na wci �az� rosn �ac �a liczbe� osób, ma�z�eństw i rodzin potrzebuj �acych wsparcia Dy-
rektorium Duszpasterstwa Rodzin Kościo�a katolickiego w Polsce wskaza�o na potrzebe� tworzenia
i rozwijania sieci poradni parafialnych, rejonowych i diecezjalnych. Artyku� prezentuje funkcjono-
wanie poradnictwa ma�z�eńsko-rodzinnego w diecezjach, przybliz�a historyczne uwarunkowania
powstania oraz dokonuje aktualnej jego charakterystyki. Omawia zasadnicze problemy tego porad-
nictwa z perspektywy teoretycznej i praktycznej. Wskazuje na potrzebe� dalszego profesjonalnego
jego rozwoju, tak by poradnictwo ma�z�eńsko-rodzinne mog�o sie� harmonijnie rozwijać i skuteczniej
przychodzić z pomoc �a wszystkim potrzebuj �acym osobom, ma�z�eństwom i rodzinom.

S�owa kluczowe: poradnictwo ma�z�eńskie, poradnictwo rodzinne, duszpasterstwo rodzin.


